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T r y b y G r r i s s o n ? a . 

P r z y obecnym rozwoju techniki, znane do tąd części ma­
szyn nie d a w a ł y możności na l eży tego w y r ó w n a n i a różnic 
p rędkośc i obrotowych w silnicach i maszynach przez nie pę ­
dzonych. J u ż dawniej zresztą konstruktor często mia ł t ru­
dności pewne w na leży tem rozwiązan iu zadania, jeżel i cho­
dziło o stosowanie dużych p rzek ładn i , np. w windach ręcznie 
poruszanych. T r y b y dotychczas znane z powodzeniem da­
dzą się s tosować przy p r z e k ł a d n i nie przenoszącej 5 max. 51/.., 

dym punkcie ze tknięc ia winny mieć jedne i też same mo­
menty pracy. Promienie sił, k tó r e przy p rędkośc iach jedno­
stajnych tworzą stosunek s ta ły m o m e n t ó w na obu kołach , 
p rzec inać muszą l inię, łączącą ś rodki kół , w punkcie, dzie­
l ącym t ę l inię w stosunku odwrotnie proporcyonalnym 
do p rzek ładn i . K r z y w a łącząca punkty styczne m i m o ś r o d u 
do rolek w rozwinięciu na promieniach mimoś rodu daje 
k rzywiznę samego m i m o ś r o d u , a powtó rzona symetrycz-
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Rys. 1. 

przy większych zaś stosunkach koniecznem jest dodanie je­
dnej lub k i l k u osi poś redn ich . N iedogodność powyższa od­
czuwaną jest tern dotkliwiej od czasu coraz to szerszego sto­
sowania e l ek t romoto rów szybkoobraca jących się do bezpo­
ś redn iego p o p ę d u maszyn pomocniczych o obrocie wolnym. 
Stosowane w danym razie t ryby ś l imakowe przeds tawia ją tak 
znaczne n iedogodnośc i , iż użycie i ch powszechnie uznawano 
jako złe konieczne, dla braku innych, dogodniejszych urzą­
dzeń. 

Zaprojektowane w ostatnich czasach, a obecnie j u ż wy­
rabiane, t ryby G R I S S O I ^ A wypełn ia ją znakomicie wspomnianą 
powyżej lukę w dziale części maszyn. Wprawdz ie t ryby takie 
dają się s tosować jedynie przy osiach ściśle równoleg łych ; 
do osi pod ką tem trzeba będzie i nadal s tosować t ryby stoż­
kowate, lecz i te t ryby przy małe j p r z e k ł a d n i zadowolnić nas 
mogą. 

T r y b G R I S S O I ^ A (rys. 1 ) stanowi koło cewkowe z cewka­
m i obracającemi się na m a ł y c h osiach i koło mimośrodowe , 
zaopatrzone w dwa m i m o ś r o d y pod k ą t e m 1 8 0 " . 
Mimośrody , zakreś lone dwiema l in i ami sierpowa-
temi, przy swym ruchu pozostają w ciągiem ze­
tkn i ęc iu z cewkami ko ła większego . K o ł o cewko­
we na obwodzie ma trzy grzebienie, przez k t ó r e 
p rzechodzą osie rolek (cewek), rozstawiony cl i 
w na leży tych , a jednakowych ods tępach . Środek 
ko ła przy mniejszych ś redn icach bywa p e ł n y m , 
przy większych zaś—pos iada sprychy, łączące pia­
s tę z obwodem. Dużą p r zek ł adn i ę otrzymujemy 
stąd, iż przy obrocie ca łkowi tym koła mimośro -
dowTego, ko ło cewkowe posuwa się o j edną prze­
dzia łkę . Kons t rukcya t r y b ó w przy mniejszych 
wymiarach dozwala na przenoszenie sił znacznie 
większych na obwodzie, a to na tej zasadzie, iż m i ­
moś rody mają b u d o w ę znacznie silniejszą od zę­
b ó w przy tejże ś redn icy ko ła trybowego, osie zaś 
rolek nie podlegają w y g i n a n i u , lecz śc inaniu 
przez dwie p łaszczyzny, przylega jące do w n ę t r z a 
grzebieni. 

Sposób w y k r e ś l a n i a k r z y w i z n y m i m o ś r o d ó w 
(rys. 3) opiera się na zasadzie, że oba koła, porusza­
j ąc się z j ednos ta jną prędkośc ią obrotową, w każ -

Rys . 2. 

n ie , określi profil ca łkowi ty pojedynczego mimoś rodu . N a 
każrlem kole m a ł e m mamy dwa takie m i m o ś r o d y pod ką­
tem 180" , ustawione jeden za drugim, że zaś przy wyjśc iu 
jednego m i m o ś r o d u ze zczepienia z rolką, drugi j u ż się do na­
stępnej ro lk i dotyka (rys. 4 ) , ciągłość połączenia będzie zape­
wnioną. Z przebiegu l i n i i sił widać , iż tryb powyższy daje 
możność przenoszenia pracy nietylko z ma łego ko ła na duże , 
lecz i odwrotnie. P r z y przenoszeniu pracy z m i m o ś r o d u ro lk i , 
od chwi l i dotyku do m i m o ś r o d u do chwi l i opuszczenia tegoż , 
stopniowo zwiększają swą p rędkość obrotową. 

Zatosowanie t r y b ó w G R L S S O N ' A do w i n d wykaza ło , iż na 
skutek znacznej wydajnośc i tych t r ybów, przy opuszczaniu 
haka windy nie jest n iezbędne wyłączan ie b ę b n a linowego 
ze zczepienia. 

K r z y w i z n a mimoś rodów, oznaczona na zasadzie zacho­
wania s ta teczności m o m e n t ó w , przy r ó w n o m i e r n y c h p r ę d k o ­
ściach obrotowych, warunkuje p racę t rybu stale równomie r ­
ną, bez uderzeń . R y s . 4 uwidocznia, iż w k a ż d y m punkcie 
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ze tkn ięc ia moment, utworzony z dowolnie wybranej siły na 
k a ż d y m promieniu sił, pozostanie stale niezmiennym; z tego 
w y n i k a , iż przy odpowiedniem obciążeniu w k a ż d y m punkcie 
ze tkn ięc i a p a n o w a ć winna r ó w n o w a g a . S łuszność tego w y ­
wodu sprawdzono praktycznie na modelu, umyś ln ie w t y m 
celu sporządzonym. 

Rys . 4. 

Współczynnik dzia łania poży tecznego określ ić się daje 
w e d ł u g wielkości kąta , j ak i tworzą l inie sił w różnych miej­
scach ze tknięc ia ze s tyczną do koła podz ia łowego (koło środ-

wane są do min imum technicznie o s i ą g a l n e g o , pon ieważ 
mamy tu jedynie drugi rodzaj tarcia. T r y b taki , na skutek 
swej budowy, musi koniecznie się do t rzeć do tej k rzywizny , 
k t ó r a odpowiadać będzie odległości osi i odpowiedniej prze­
k ł a d n i . Powierzchnia mimoś rodów, wskutek c iągłego tocze­
nia się, otrzyma sko rupę twardą , na skutek czego dalsze ście­
ranie się, po uprzedniem wrobieniu się powierzchni, pozostanie 
w granicach zwyk łych . Z u ż y w a n i e się rolek na bolcach do­
p rowadz i ć m o ż n a do min imum przez zahartowanie t r ą c y c h 
się powierzchni. 

Rys . 5. 

k ó w rolek). W s p ó ł c z y n n i k ten znajduje się w stosunku od­
wro tnym do wielkości ką ta . R y s . 4 podaje p rzek ładn ię 1 : 5 
G ó r n e położenie m i m o ś r o d u od­
powiada chwi l i , w k tóre j mimo-
śród opuszcza ro lkę . Odpowie­
dnia l in ia sił tworzy ze s tyczną 
ko ł a podz ia łowego ką t 3°. Po ło ­
żenie n a j n i ż s z e , odpowiadające 
c h w i l i zetknięcia się ro lk i z m i -
moś rodem, da ką t 13°. Położenie 
poś redn ie m i m o ś r o d u da l inię sił 
s tyczną do ko ła podz ia łowego . 

R y s . 5 wskazuje p rzek ładn ię 
1 : 10. L i n i a sił g ó r n e g o położe­
nia m i m o ś r o d u tworzy ze stjTizną 
ką t 10"; ś rednie położenie da kąt 
2". S tąd więc widać , iż wspó łczyn­
n ik użyteczności rośnie wraz ze 
zwiększan iem się p rzek ładn i ; przy 
znacznej p rzek ładn i i wzroście 
obciążenia dojść może do 95$. 

Przez rozk ład p r a w i d ł o w y 
sił, tarcia w e w n ę t r z n e zreduko- Rys. 

R y s . 0. 

Mimośród ma zwykle tak znaczne wymiary , iż z ł a m a n i u 
uledz nie może . Osie rolek, dwustronnie umocowane w grze­
bieniach obwodu, podlegają ty lko śc inan iu w dwóch przekro­
jach, w y t r z y m a ć przeto mogą, przy warunkach jednakowych, 
daleko większe obciążenia, n iż zwyk łe zęby kół t rybowych 
wystawione na zginanie. Sworznie stalowe hartowane, ma­
ją powierzchnię pracującą twardą ; ośrodek zaś c iągl iwy. . 

P r z y sprawdzaniu w y m i a r ó w całej p r zek ładn i okaże się 
zawsze, iż najs łabszą częścią tejże będzie w a ł mimoś rodowy , 
k t ó r y przy przeciążeniu pierwszy uledz może skręceniu . Przez 
odpowiednie zwiększenie ś redn icy t egoż w a ł u m o ż n a otrzy­
m a ć zawsze p rzek ładn ię , k t ó r a nawet przec iążana uszkodze­
niom u legać nie będzie . 

Jeże l i z czasem t ryby o tyle się wyrobią , iż trzeba bę ­
dzie zastąpić je nowymi , to zamianie na nowe u legną ty lko 

całe zaś koło pozostanie bez zmiany. Obe-
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Rys . 8. 
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cnie zaś, przy zużywan iu się kół zęba tych , całe ko ła na leży 
w y r z u c a ć , jako niezdatne do dalszego u ż y t k u . 

R y s . 7 podaje t ryby G R I S S O N ' A W wykonaniu normal-
nem: koło mimoś rodowe i koło cewkowe zamocowane są na 
w a ł a c h za pomocą k l inów. R y s . 8 uwidocznia t ryb cewkowy, 
pos iadający jedynie obwód, k t ó r y da się u m o c o w a ć do jakiej­
kolwiek innej części maszyny. R y s . 9 wskazuje koło mimo­
środowe wykonane z w a ł e m w jednej sztuce. Takie wykona­
nie pozwala na zbliżenie osi obu kół i nadaje się do p rzek ła ­
dni większych , np. 1 : 30. 

R y s . 2 wskazuje elektromotor f i rmy „ U n i o n 1 ' w połą­
czeniu z t rybami G R I S S O N ' A , stosowany wielokrotnie do poru­
szania świd rów do wiercenia skał . Motory te pracują przy 
1800 obrotach na m i n u t ę , stosowano przeto poprzednio prze­
k ł a d n i ę 1 : 5 V 2 ; świder o t r z y m y w a ł przytem za wielką p r ęd ­
kość obro tową i p r ę d k o się tępi ł . P o n i e w a ż zbudowanie elek-
tromotu o biegu powolniejszym, przy zachowaniu danych 
w y m i a r ó w , by ło n i e m o ż e b n e , przeto zastosowano tryby 
G R I S S O N ' A O p r z e k ł a d n i 1 : 10, przez co zmnie j szy ła się p ręd ­
kość świdra , a wzrós ł w s p ó ł c z y n n i k poży tecznego dz ia łan ia 
motoru. 

R y s . 6 wskazuje urządzenie wykonane przez firmę G U ­
S T A W C O N Z w Hamburgu : elektromotor dwusi lny o 1200 obro­
tach ma p o r u s z a ć koło pasowe o 100 obrotach na m i n u t ę . 
K o ł o mimoś rodowe , zamocowane na. k o ń c u w a ł u elektromo-
toru, zczepia się z 12-s to-dz ia łowem k o ł e m cewkowem, zamo-
cowanem na wale ko ła pasowego. 

R y s . 10 wskazuje: 1) d u ż y t ryb G R I S S O N ' A O wale mimo-
ś r o d o w y m GO mm i p r z e k ł a d n i 1 : 25, przenoszącej 40 k. p. 
przy 650 obrotach na m i n u t ę ; 2) m a ł y t ryb G R I S S O N ' A do wa­
łu m i m o ś r o d o w e g o 5 mm i p r z e k ł a d n i 1 : 10, przenoszącej 
0,1 konia przy 2000 obro tów na m i n u t ę . 

N a zakończenie zestawiam właściwości i zalety kó ł 
G R I S S O N ' A : K o ł a G R I S S O N ' A 1) dają p r z e k ł a d n i ę ty lko w l icz­
bach całych; 2) p rzenos ić m o g ą p r a c ę ty lko pomiędzy osiami 
ściśle równoleg łemi ; 3) wspó łczynn ik użytecznośc i zwiększa 
się wraz ze wzrostem p rzek ł adn i ; 4) t ryby przenos ić mogą 
p r a c ę z ko ła cewkowego na m i m o ś r o d o w e lub odwrotnie; 
5) ciągłość zczepienia jest zapewniona; 6) t ryby pracują przy 

s t a łych momentach, a więc równomiern ie , bez u d e r z e ń ; 
7) tarcie w e w n ę t r z n e sprowadzone jest do min imum; 8) z u -

Rys . 10. 

życie normalne t r y b ó w pociąga za sobą zamianę ty lko sworz­
n i i rolek, a więc części naj lżejszych konstrukcyi . 

S. Zientarski, inż. 

K R Y T Y K A I B I B L I O G R A F I A . 

HirSZSOn H. Koleje miejskie o znacznej prędkości . Ich bu­
dowa, wyzysk i stan finansowy (Gorodskija dorogi bolszoj skorosti. 
Soorużenie, eksploatacia i finansowoje położenie). Petersburg 1900. 

Inż . H . Hirszon, urzędnik zarządu drogi żel. R iazańsko-Ura l sk ie j , 
opracował projekt kolei obwodowej i miejskiej w Moskwie, j ak i 
Towarzystwo tej drogi żel. przeds tawi ło rządowi. Projekt ten upadł , 
a rząd sam wziął na siebie przeprowadzenie odpowiednich b a d a ń . 
A b y jednak nie zmarnować ma te rya łów i danych o kolejach miej­
skich zagranicznych, bardzo starannie nagromadzonych przez p. Hirsz-
sona, ministeryum komunikacyi wyznaczyło fundusz na ich w y ­
drukowanie. Dotychczas wysz ły dwa zeszyty w dużej ósemce, o 400-stu 
stronicach, z bardzo l icznymi rysunkami, zawierające opis kolei miej­
skich dawniejszych i nowszych w Berl inie , Wiedniu , Peszcie , P a ­
r y ż u i Londynie. Wkró tce ma wyj ść trzeci zeszyt z opisem kolei 
miejskich w innych miastach angielskich i w Ameryce, oraz z ogól­
n y m i wnioskami autora i uwagami jego o zamierzonych kolejach 
w Moskwie i Petersburgu. Do lat ostatnich ubiegłego stulecia w E u ­
ropie i s tn ia ły właśc iwie tylko dwie koleje miejskie: w Berl inie — 
Stadbahn (otwarta w 1884 r.) i w Londynie Distr ict a. Metropoli­
tan R y (1868 — 1884). Do nich można także zaliczyć koleje obwo­
dowe w P a r y ż u (1869) i Berl inie (1877), chociaż ze względu na ruch 
ich, częściowo towarowy i rozlokowanie w n iek tó rych miejscach po­
za obrębem miasta, nie należą j u ż ściśle do kolei miejskich. 

Koleje te należą do dawniejszych i po ich otwarciu nas tępuje 
dłuższa przerwa w budowie kolei miejskich, dopiero znaczny rozwój 
dużych miast, za równo co do ilości mieszkańców, j a k i terytoryal-
ny, i wzrasta jące potrzeby życia wielkomiejskiego, skłoni ły zarządy 
miast, a nawet prywatnych przedsiębierców do skierowania swych 
us i łowań i funduszów, w celu udoskonalenia komunikacyi miejskiej, 
której nie m o g ł y j u ż zaspokoić zwykłe dorożki, ani tramwaje kon­
ne i elektryczne, ani nawet istniejące j u ż koleje miejskie. 

W ostatnich więc latach stulecia ubiegłego wybudowano lub 
rozpoczęto budować ca ły szereg nowych kolei miejskich o znacznej pręd­
kości i wielkiej ilości pociągów, a mianowicie: W r. 1896 otwarto pierw­
szą na lądzie s t a ł y m europejskim kolej podziemną elektryczną 
w Peszcie, o długości 3,5 km. N iewie lk i stosunkowo koszt tej l i n i i , 
wynoszący 815 000 rub. za wiors tę , z k tó rych 500000 rub. przypada 
na tabor, co w y n i k a z ma łego zarysu taboru i założenia tunelu bez­
pośrednio pod brukiem (n. Unterpflasterbahn), zachęcił firmę Siemens 
i Halske do wypracowania projektu podobnego typu kolei elektrycz­
nej dla Berl ina. Projekt ten został zatwierdzony i prawie jest j u ż 

| wykonany. Nieprzewidziane ty lko przeszkody ze strony właścicieli 
I domów odroczyły otwarcie tej drogi. Kolej ta, o długości 10,4 wior-
' sty, buduje się prawie równolegle do istniejącej nad poziomem ulic , 

p rzeważnie na wiadukcie żelaznym. Z czasem ma b y ć znacznie 
przedłużona. 

T y p kolei peszteńskiej posłużył również za wzór do opraco­
wania projektu bardzo rozległej sieci (59 km) kolei miejskich elek-

: t rycznych w P a r y ż u 1 ) , z k tó rych g łówna l in ia (14 km), b iegnąca pod 
ul icami miejskiemi równolegle do Sekwany, była otwarta w czasie 
wystawy w sierpniu r. z. 

W Londynie w ciągu ubiegłego dziesięciolecia otwarto t rzy 
nowe linie kolei miejskich: w r. 1890 linię łączącą środkową część 
miasta C i ty z południową (5 km), w r. 1898 linię z C i ty do dworca 
kolejowego Waterloo (2,5 km), a w czerwcu r. z. nową linię idącą 
wzdłuż Londynu, t. z w. „Centra l London", o d ługości 9,5 km. Wszys t ­
kie te linie są podziemne i typu zupełnie odmiennego od pesz teń­
skiej. Tunel s tanowią tu dwie rury żelazne, przeprowadzone na 
znacznej głębokości, około 20 m, pod powierzchnią ulic, a w dwóch 
miejscach nawet pod korytem Tamizy. Koszt takich kolei jest bar­
dzo znaczny, około 3 mi l . rub. za wiorstę; ze względu jednak na 
możność prowadzenia robót bez tamowania ruchu ulicznego i omi ­
nięcia k a n a ł ó w miejskich, został powszechnie p rzy ję ty w Londynie . 
P o d ł u g tego samego typu budują tam obecnie dwie koleje, a prócz 
tego projektują k i lka nowych. 

Wiedeń nie pozostał w tyle za innemi wielkiemi stolicami. 
W r. 1896 przystąpiono do budowy całej sieci (35 km) kolei w obrę­
bie gminy Wiedeń , której wykonanie będzie kosz tować około 70 
mil . rub. Wszystkich l i n i i ma być 5, z nich 4 jest już oddanych do 
wyzysku, p ią ta wzdłuż k a n a ł u Dunajewskiego znajduje się w budo­
wie i zapewne w r. b. będzie otwarta. Kolej miejska w W i e d n i u 
za równo jak i wszystkie inne wyżej wymienione, jest przeprowadzo­
na nie w poziomie ulic, lecz przeważnie pod ulicami, ale podczas gdy 
na wszystkich nowszych kolejach miejskich do poruszania pociągów 
u ż y t o elektrowozów, w Wiedn iu zastosowano t r akcyę zwykłą, paro­
wozową. 

Wyliczenie samo tych kolei, do k tó rych budowy wzię to 
się prawie jednocześnie we wszystkich miastach wielkich, nie oglą­
dając się na olbrzymie koszta, wynoszące razem setki mil ionów r u ­
bl i , wskazuje j a k sprawa kolei miejskich jest ważną i na czasie. 

Również na czasie jest książka p. Hirszsona. Prócz szczegó-

') Por. „Przegl . Techn." 1900 r., NsNi 21 i 22. 
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łowego opisu wymienionych najnowszych kolei miejskich, zaczer­
pniętego z bieżących pism technicznych, znajduje się w niej grun­
towny a t reśc iwy opis kolei dawniejszych: w Berlinie, Londynie 
i P a r y ż a , oparty na oddzielnych monografiach, jak „Berl in u. seine 
Eisenbahnen". „Londons yerkehi"1 Kemman'a, „Die Londoner CJnter-
grundbahnen" Troske'go i t. p. Dużą war tość przedstawia samo t y l ­
ko zebranie ma te rya łów i danych o miejskich kolejach żelaznych, 
nie u ję tych dotąd w jedną całość w żadnej jeszcze literaturze. Nadto 
m a t e r y a ł ten jest podany j u ż w pewnem ugrupowaniu jednolitem, 
świadczącem, że książka, o której mowa, nie jest zwykłą kompila-
cyą. ale i samodzielną pracą. Po historycznym opisie każdej kolei 
nas tępu je jej opis techniczny: kierunek i profil l in i i , budowa dolna 
i wierzchnia, stacye i sygnalizacya, wreszcie opis taboru. Dział ten 
w każdym prawie opisie jest objaśniony l icznymi rysunkami. N a ­
s tępnie podany jest opis wyzysku, mniej lub więcej obszerny, sto­
sownie do czasu istnienia danej drogi i cech jej charakterystycznych, 
oraz opis stanu finansowego, jako to: dane o kapitale zak ładowym 
i obligacyjnym, o dochodach i wydatkach, a często nawet i o kur­
sie akcyi . Ugrupowanie takie, przeprowadzone przez wszystkie opisy, 
u ł a t w i a zapamiętanie szczegółów i wyrobienie własnego poglądu, tein 
więcej , że ważniejsze dane liczbowe są jednocześnie podane w odpo­
wiednich miarach i walucie rossyjskiej. Jest to drobne, ale bardzo 
ważne uła twienie , k tórego nieraz brak w najlepszych książkach. 
Szkoda, że ujednostajnienia takiego niema w rysunkach, k tóre są 
ty lko kopiami fotograficznenii z orygina łów pierwotnych. 

Należy także zauważyć , że do liczby kolei miejskich zosta ły 
n iewłaśc iwie zaliczone przedłużenia kolei do Sceaux i kolei Orleań­
skiej w P a r y ż u , z k tó rych pierwsza jest koleją podmiejską, a druga 
magis t ra lną . Pon ieważ jednak przy budowie tych przedłużeń w obrę­
bie miasta (w ostatnich latach X I X stul.) musiano zwalczać te same 
t rudnośc i techniczne co i przy budowie kolei miejskich, więc ich opisy 
nie szkodzą całości. 

W o g ó l e książkę p. Hirszson'a m o ż n a śmiało polecić każdemu, 
kto interesuje się udoskonaleniem komuuikaeyi w miastach wielkich, 
tein śmielej , że, jak wspomniel i śmy, dotąd jest to jedyna kompletna 
praca w tej dziedzinie techniki. 

Po wyjśc iu części trzeciej nie omieszkamy uzupe ln ićn in ie j sze 
sprawozdanie. A. Sio. 

B n d O W a lllOStÓW wed ług w y k ł a d ó w prof. M . StrukePa. Atlas. 
Część I z rysunkami mostów s ta łych drewnianych i żelaznych. H e i -
singfors 1900. (Der Brl ickenbau nach den Yortriigen gehalten i m 

finnliindischen polytechnischen Institute in Helsingfors von M . Stru-
kel. Atlas. I Theil). Dziełko powyższe sk łada się z at łasu o 43-ch 
tablicach i obszernego spisu rysunków. W e d ł u g przedmowy autora 
tablice te służą do wycinania ry sunków i naklejania ich w notat­
kach, k tóre sobie słuchacze prZ37gotowują podczas wyk ładów. 

Atlas ten nie może więc s łużyć do nauki, g d y ż w y k ł a d u autor 
nie drukował , może być ty lko pomocniczym środkiem naukowj-m. 
a dla zawodowca może być t akże ciekawem przejrzenie przeszło 
1000 ry sunków w nim się znajdujących, z k t ó r y c h niektóre publi­
kowane b y ł y w pismach szwedzkich i norweżskich, inne zaś podają 
ustroje u ż y w a n e w Einlandjn. 

Rysunk i odnoszą się do mostów drewnianych i żelaznych sta­
łych, mostów łukowych i wiszących, zestawiania mostów, mierzenia 
naprężeń, filarów żelaznych i jarzm. M. Thullie. 

K o n s t r u k c j e że l azne i n ż y n i e r s k i e w budynkach, przez 
Maksymil iana Foerstera, profesora szkoły politechnicznej w Dreźnie. 
Zeszyt I I i I I I . L ipsk 1900 (Die Eisencoiistructioneii der Ihge-
nieurhochbauten von Max Foerster). Dzieła profesora Eoerstera 
o budownictwie żelaznem wysz ły zeszyty drugi i trzeci, w k t ó r y c h 
jest mowa o dachach żelaznych. Autor podaje najprzód dachy żela­
zne w ogólności, potem dachy belkowe, wspornikowe i łukowe. 
Dzieło opracowane jest bardzo starannie zarówno pod względem teo­
retycznym jak i ustrojowym, liczne ryc iny i p r zyk łady całkowicie 

1 obliczone u ła twia ją znakomicie korzystanie z dzieła. Autor opisuje 
urządzenie przegubów w p ła twiach , dla obliczenia ich podaje potrze­
bne tablice, k tó rych u ż y w a ć należy wtedy, gdy płaszczyzna obcią­
żenia nie wpada na oś g łówną. Tablice te obliczone-zostały dla 
kszta ł tówek, wedle normalii niemieckich, nie dadzą się więc wprost 
zastosować do innych ksz ta ł tówek. chyba w przybliżeniu. P r z y da­
chach łukowych autor nie podaje ca łkowite j teoryi, lecz powołuje 
się w wielu miejscach, zamiast dowodzić, na Mullera Breslau'a. Autor 
opracował też i l uk i , k tó rych parcie poziome zniesione jest śc ięgnem 
poziomem lub też k i l k u ścięgnami w kształcie l i n i i łamanej i podaje 

| bardzo proste sposoby obliczenia. P r z y łukach dwuprzegubowyeh 
oblicza autor parcie poziome za pomocą ugięcia łuku. Ugięcie to ra­
dzi autor obliczać w sposób przybl iżony, nie uwzględniając odkszta ł ­
ceń kraty i przyjmując pasy o przekroju stafyrn. Zdaje mi się, że 
wystarczy to tylko jako pierwsze przybliżenie. 

Wogóle dzieło Eoerstera polecić mogę zawodowcom jaknaj-
goręcej . Maksymilian Thullie. 

N O W K S I Ą 2 K 

F r a n c u s k i e za s tyczeń 1900 r. 
Agenda special des architectes et des entrepreneurs des batiments 

pour 1901, 6 fr. L i b r . lmpr . Reun. 
Beauchamp (O.). L a Porcelanie, in-40. 3 fr. 50. 1 vol. Impr. Lemercier. 
Boudi lowski (J. de). L e Mesurage des profondeurs de la mer, in-8°, 

1 fr. Challamel. 
Brehier (E.). Traite de chaudronnerie industrielle en cuivre et en fer, 

in-8°, 10 fr. Bernard et Cie. 
Burton. Eabricat ion des plaąues aa gelatinobromure, traduction par 

G. Huberson; nouveau tirage, in-18 avec 5 fig., 0 fr. 50. 1 vol. 
Gauthier-Villars. 

Chaigneau ( H ) . Architecture navale. Theorie et constructioii du na-
vire, in-8°. 12 fr. 1 vol. Bernard et C ' e . 

Chris t ian (A.). Origines de 1'imprimerie en France, in-fol., 100 fr. 
Rah i r et C ' e . 

Clande (G.). L 'Elect r ic i te a la portee de tout le monde, in-8". 6 fr. 
Vve Dunod. 

Ducos du Hauron (L.). L a Photographie indirecte des couleurs, 
1 fr. 25. C. Mendel. 

Forestier (G.). Essai d'une etude didacticjue des conditions d'etablisse-
ment d'une voiture a traction mecaniąue sur routes. in-8", 
7 fr. 50. 1 vol. Beranger. 

Forestier (G.). L a Roue. Etude paleotechnologiąue, avec 161 figures, 
gr. in-8°, 3 fr. 1 vol. Berger-Levrault et C i e . 

Gerard (Erie). Mesures electriąues, 2» edit. refondue es completee, 
gr. in-8° avec fig., cart. toile anglaise. 12 fr. Gauthier-Villars. 

Guide illustre du chemiu de fer du Sud-Ouest de 1'Etat russe, in-8°. 
2 fr. 50. Bernard et Cie. 

Janet. Premiers principes dY-lectricite industrielle. Piles, accumula-
teurs, dynamos, transformateurs. (^uatrieme edition couforine 
a la troisieme, in-8°, avec 169 figures, 6 fr. Gauthier-Yillars. 

Laga tu (H.) et Sicard (L.). Guide pra t iąue et elementaire pour l'ana-
lyse des terres et son utilisatiou agricole, 5 pl . et 13 fig., cart. 
toile, i n-16. 6 fr. Masson et C'«. 

Lame-Fleury. Tables generales de 1888 a 1897 du Bul le t in annote 
des chemins de fer en exploitation, in-8", 10 fr. Cliaix. 

Prompt (Dr). Projet du lac d'Issarles, in-8°, 0 fr. 50. 1 vol. Faloue 
et Perrin, Grenoble. 

Reyner (A.). L e Potrai t et les groupes en plein air, in-18. 2 fr. 
O Mendel. 

Santini (E. N.). L a Photographie devant les tribunaux, 2 fr. C. Mendel. 
Union nationale des Societes pho tograph iąues de France. Aimua i re 

pour 1900, in-18, 1 fr. 1 vol. Gauthier-Villars. 
Vivarez (H.). Les Phenomenes electriąues, in-8". 15 fr. Carre et Naud. 

P r z e g l ą d w y n a l a z k ó w , u l e p s z e ń i r o b ó t c e l n i e j s z y c h , 

B U D O W N I C T W O . 

Sposoby oznaczania w i l g o c i muru na zapraAvie cemen­
towej 1). S top ień .suchości m u r ó w na zaprawie wapiennej 
zwyk łe j oceniany bywa zazwyczaj jedynie powierzchownie, 
z w y g l ą d u muru; przyczem jednak, na zasadzie wielowieko­
w y c h spos t rzeżeń , ustalone zos ta ły dane dostatecznie ścisłe 
dla orzekania, w j a k i m w p rzyb l i żen iu przec iągu czasu, po 
w y k o ń c z e n i u , mogą domy o murach takich być uznane za 
przydatne do zamieszkania, bez uszczerbku dla zdrowia miesz­
k a ń c ó w , czy l i po jakim przec iągu czasu mury rzeczone uwa­
żane b y ć mogą za dostatecznie osuszone. Do tych w y n i k ó w 
spos t rzeżeń przystosowano umie ję tn ie z a r ó w n o czas t rwania 
robót , jako też sposoby budowania, obecnie powszechnie przy­
j ę t e ; to też te dwa czynn ik i , w a r u n k u j ą c e dobroć robó t wy­
konywanych , u w z g l ę d n i o n e zos ta ły przez prawo i przepisy 

') Por. Revue d ' H y g . 1899: „St ro i te l" 1899 i 1900. 

obowiązujące i uświęcone zos ta ły przez zwyczaje budo­
wlane. 

\ Y latach ostatnich, dz ięki rozwojowi n i e z w y k ł e m u 
p r z e m y s ł u cementowego i obn iżen iu się ceny cementu, za­
prawy cementowe znajdują coraz to rozleglejsze zastosowanie 
w murach nietylko g m a c h ó w monumentalnych, lecz i zwy­
k łych d o m ó w mieszkalnych, dochodowych. P r z y c z y n ę tego, 
obok zalet n iewątp l iwych zaprawy cementowej, stanowi mo-
żebność d o k ł a d n e g o obliczania ilości cementu, potrzebnego do 
danej roboty, oraz d o k ł a d n e g o sprawdzania rozchodu tegoż 
cementu do zapraw różnego sk ł adu . Skoro jednak, pomimo 
tego i pomimo spadnięc ia cen cementu, koszt muru na zapra­
wie cementowej jest obecnie jeszcze znacznie wyższy od ko­
sztu muru na zaprawie wapiennej zwyk łe j , przeto p o ż ą d a n e m 
by łoby obmyślen ie sposobów, k tó re m o g ł y b y wp łynąć , choćby 
pośrednio , na obniżenie kosztu b u d y n k ó w z murami na za­
prawie cementowej. Jeden ze sposobów w t y m celu zaleca-
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trych polega na skróceniu czasu trwania robót , p rzy ję tego 
obecnie powszechnie dla d o m ó w z murami na zaprawie wa­
piennej zwykłe j , albowiem korzyści materyalne, jakie właści­
ciel domu osiągnąłby, w razie wcześniejszego zamieszkania 
domu, mog łyby , jeżeli nie w całości, to przynajmniej w czę­
ści poważne j , p o k r y ć n a d w y ż k ę w y d a t k ó w , spowodowaną 
przez stosowanie w murach zaprawy cementowej zamiast wa­
pieni! ej z wy k łe j . 

W myś l tych z a p a t r y w a ń i w celu oczywiście możebne-
go zwiększenia zbytu cementu, Zjazd p ią ty t e chn ików i w y ­
twórców cementu P a ń s t w a Rossyjskiego, odbyty w marcu 
1898 r., uchwal i ł poczynić starania, ażeby domy z murami na 
zaprawie z cementu portlandzkiego, zawierającej na objętość 
1 cz. cementu na nie więcej aniżel i 5 cz. piasku, mogby być 
zamieszkiwane natychmiast po ukończeniu , przyczem wypra­
w a na takich murach m o g ł a b y być dawana po roku. Me-
m o r y a ł odnośny biura Zjazdu, wręczony minis teryum spraw 
w e w n ę t r z n y c h , przekazany zos ta ł do rozpatrzenia komitetowi 
budowlano-technicznemu tegoż minis teryum. Komi t e t budo-
wlano-teclmiczny, przed wydaniem swojej opini i , przesła ł 
rzeczony m e m o r y a ł trzem wybitniejszym towarzystwom tech­
nicznym w Petersburgu, a mianowicie: Towarzys twu archi­
t ek tów, Towarzys twu technicznemu rossyjskiemu i Towarzy­
stwu inżyn ie rów cywi lnych , z prośbą o orzeczenie o ile żąda­
nie, m e m o r y a ł e m objęte, może być poczytane za s łuszne. 
J e d n a k ż e dotychczas ty lko ostatnie z trzech towarzystw, po­
wyżej wymienionych, wyraz i ło swe pog lądy na daną sp rawę . 
Pog ląd ) 7 to dadzą się s treścić w sposób nas tępu jący : 

Dane ścisłe, dotychczas nagromadzone, nie pozwalają 
twierdz ić , ażeby domy z murami na zaprawie cementowej, 
w czasie pierwszego roku po ukończen iu m o g ł y być , pod 
w z g l ę d e m stopnia wi lgoci pomieszczeń , u w a ż a n e za czyniące 
zadość wymaganiom zdrowotnym, lub za nieszkodliwe dla 
zdrowia: mieszkańców. P rzy tem s topień wi lgoci pomieszczeń 
w budynkach nowych, nie jest bynajmniej za l eżnym wyłącz­
nie od gatunku zaprawy, g d y ż na ilość wilgoci w pomieszcze­
niach wywiera ją w p ł y w również liczne inne okoliczności, k t ó ­
re m o ż n a b y ująć w dwie grupy, zaliczając do grupy pierwszej 
okoliczności wspólne wszystkim budynkom murowanym 
i ca łk iem przytem niezależne od k l imatu danej miejscowości , 
do grupy drugiej zaś — okoliczności zależne od w a r u n k ó w 
miejscowych i pory roku. Z okoliczności, zal iczonych do gru­
py pierwszej, na jważnie j szemi są: a) i lość wody zawartej 
w zaprawie muru; b) i lość wody zawartej w zaprawie, branej 
do wypraw m u r ó w i sufitów; c) ilość wody pochłonię te j przez 
cegłę muru i d) ilość wody mechanicznie połączonej z i n n y m i 
m a t e r y a ł a m i , wchodzącymi w skład ścian, o taczających dane 
pomieszczenia,. Z okoliczności, zaliczonych clo grupy drugiej, 
na jważnie j szemi są: a) ilość ogólna opadów atmosferycznych 
w okresie roboczym, oraz ilość stosunkowa dni z opadami; 
b) więcej lub mniej swobodny p r z y s t ę p w i a t r ó w do budynku 
danego; c) temperatura p rzec ię tna danej miejscowości , zwła­
szcza zaś temperatura p rzec ię tna okresu roboczego: d) l iczba 
p ię te r budynku; e) właściwości planu budynku, czyl i , wyra­
żając się dok ładn ie j , stosunek obwodu planu do jego po­
wierzchni; f) system ogrzewania i przewietrzania; g) położe­
nie danego budynku wzg lędem b u d y n k ó w sąsiednich; h) wy­
prawa lub brak tejże; i) własności m a t e r y a ł ó w , wchodzących 
w sk ład m u r ó w . Oceniwszy ściśle w p ł y w k a ż d e g o z tych 
c z y n n i k ó w obu grup na ilość pary wodnej, zawartej z a r ó w n o 
w pomieszczeniach oddzielnych, jako też w ca łych budyn­
kach, Towarzystwo inżyn ie rów cywi lnych wyraz i ło przeko­
nanie, że wi lgoć, przechodząca do pomieszczeń z zaprawy 
muru, stanowi zaledwie 25 — Ab% ilości ogólnej pary wodnej, 
nagromadza jące j się w tychże pomieszczeniach i że wskutek 
tego ze wzg lędów zdrowotnych p o ż ą d a n e m b y ł o b y ut rzyma­
nie w sile i nadal przepisów, uświęconych j u ż zwyczajami 
budowlanemi, a w y m a g a j ą c y c h , ażeby domy nowe, bez wzglę­
du na gatunek zaprawy branej d_o m u r ó w , m o g ł y być za­
mieszkiwane dopiero po up ływie jednc;go lata po w y k o ń c z e ­
n iu , o ile, w celu spieszniejszego wydalenia wi lgoci , nie zasto­
sowano osuszania sztucznego. 

K i e przewidując bynajmniej jakie będzie ostateczne 
orzeczenie minis teryum w przedmiocie danym, tembardziej, 
że z trzech towarzystw powyżej wymienionych, dwa nie wy­
raz i ły dotychczas swego zdania, sądz imy jednak, że w celu 
dostatecznego wyjaśn ien ia sprawy, p o ż ą d a n e m byłoby , ażeby 

s ą d y wyg ła szane opie ra ły się nie na przypuszczeniach dowol­
nych lub spos t rzeżeniach dorywczych i pobieżnych , lecz na 
wynikach b a d a ń ścisłych nad ilością s to sunkową wilgoci 
w murach, wznoszonych z rozmaitych m a t e r y a ł ó w i w roz­
mai tych warunkach. 

Z tego powodu podajemy tu sposoby praktyczne ozna­
czania stopnia wilgoci m u r ó w , obecnie pospolicie stosowane. 

<D. n.) Cz. Domaniewski, arch. 

E L E K T R O T E C H N I K A . 
Dodntek do p r z e p i s ó w b e z p i e c z e ń s t w a dla ins ta lacy i 

e lek t rycznych 0 p r ą d z i e Silnym Nader często spotykane w i n ­
stalacjach elektrycznych fa szczególniej w domach mieszkalnych) 
l i n k i (przewodniki sznurowe), założone na ma łych rolkach porcela­
nowych, albo w zaciskach, doczekały się nareszcie zupełnie zasłużo­
nego potępienia ze strony najbardziej kompetentnej i wobec tego 

i spodziewać się należy, że przewodniki te, k tóre w Niemczech s ta ły 
: się już przyczyna, k i lku pożarów, znikną w zupełności z instalac37i elek­

trycznych. Oto komisya, wyznaczona przez Związek elektrotechni­
ków niemieckich do opracowania przepisów bezpieczeństwa i jwacu-
jąca od r. 1894, pos tanowiła przedstawić do zatwierdzenia Zgroma­
dzeniu ogólnemu, mającemu się odbyć w czerwcu r. b., uchwałę na­
stępującą: 

§ 8 przepisów bezpieczeństwa dla instalacyi elektrycznych 
0 prądzie si lnym '), o napięciu poniżej 250 yoltów, winien mieć 
następujące brzmienie, k t ó r e , w razie zatwierdzenia przez Zgro-

| madzenie ogólne, staje się obowiązującem z dniem 1 lipca 1901 r.: 
„ a) Linki z żyłą gumową (n. Gummiaderlitze). K a ż d y przewo­

dnik utworzony jest w nas tępujący sposób: Rdzeń miedziany składa 
się z d ru tów, o średnicy mniejszej niż 0,3 mm. Rdzeń powinien byTć 
cynowany albo owinię ty bawełną; na to przychodzi zupełnie szczel­
na powłoka z gumy wulkanizowanej, odzianej nawinięciem z baweł ­
ny albo t a śmy; wreszcie jako powłoka zewnęt rzna — oprzędzenie 
z t r w a ł e g o ma te rya łu , k tó ry nie powinien być łatwiej palny, niż 
jedwab' lub przędza. Ta powłoka zewnęt rzna może być wspólna. 
Przewodnik ten powinien w y t r z y m y w a ć , po 24-godzinnem leżeniu 
w wodzie, w przeciągu pół godziny napięcie 1000 yoltów prądu 
zmiennego i to zarówno pomiędzy przewodnikami pojedynczymi, j a ­
ko też między k a ż d y m z przewodników a wodą. 

L i n k i z żyłą gumową pozwalają się stosować wyłącznie 
w miejscach suchych i to zarówno założone na stałe, jako też do 
przyłączania przyrządów ruchomych prąd zużywających. P r z y za­
k ładan iu na stałe, należy zabezpieczyTć przewodniki te na wysokości 

j dos tępnej , pod ług § 9 e. Przekrój każdego przewodnika powinien 
| być nie mniejsz37 niż 1,5 mm- i nie większy niż 4 mm'. D l a połą­

czeń ruchomyTch przekrój każdego przewodnika powinien byTć nie 
mniejszy niż 1 mm?. 

li) Linki z taśmą gumową. . K a ż d y przewodnik utworzony jest 
w nas tępujący sposób: Rdzeń miedziany składa się z dru tów, o śre­
dnicy mniejszej niż 0.3 mm; na tern znajduje się oprzędzenie z ba-

j wełny , k tóre owinięte jest t aśmą z dobrego kauczuku. Taśma kau-
czokowa powinna w stanie nierozciągnię tym posiadać grubość naj­
mniej 0,2 mm i powinna być nawijana z zakładką najmniej 2 mm. 
N a tę t a śmę przychodzi nawinięcie z bawehry i jako powłoka ze­
wnęt rzna , oprzędzenie z t rwa łego ma te rya łu , k tó ry nie powinien b y ć 
ła twiej palny, niż jedwab' lub przędza. 

L i n k i z t a śmą g u m o w ą pozwala się zak ładać na stałe wyłącz­
nie w miejscach suchych, pod przykryciem ochronnem, j ednakże nie 
wolno ich zakładać pod wyprawą . Nie wolno ich również uŻ3Twać 
do przyłączania przyrządów ruchomych prąd zużywających . Przekró j 
każdego przewodnika powinien być nie mniejszy niż 1,5 mm- i nie 
większy' niż 4 mm-

c) W przewodnikach obydwóch rodzajów (a i b) na leży miej­
sca połączeń i przyłączeń zabezpieczyć od ciągnienia, a na końcach 
należy z lu tować ze sobą pojedyncze druty każdego przewodnika. 
L i n k i nie powinny być łączone z l inkami, albo z innymi przewo­
dnikami przez lutowanie; połączenia takie należy natomiast wyko-

i n y w a ć przez ześrubowanie na podstawie izolującej. 
d) Giętkie przewodniki wieloŻ3Tłowe, do prz3Tłączania lamp 

1 przyrządów, dozwolone są w miejscach wilgotnych i nazewnąt rz 
budynków, jeżeli każdy przewodnik utworzony jest podług § 7 c i t 

I i jeżeli przewodniki te zabezpieczone są przez powłokę z t rwa łego 
ma te rya łu izolującego. 

ei D r u t y , o przekroju nie większ3Tm niż 6 mm"*, albo l ink i , 
składające się z d ru tów o ś rednicy większej niż 0,3 mm, wolno 
w miejscach suchych zakładać na stale skręcone, albo w powłoce 
wspólnej , jak przewodniki pojedyncze podług § 7 //, jeżel i odpowia­
dają conajmniej przepisom § 7 b i ź". 

J ak widać z powyższego, przepis lit. c ogranicza użycie linek 
prawie wyłącznie do przyłączania lamp i przyrządów przenośnych. 
Wobec tego też większe fabryki zaprzestały j u ż w3Trabiać dawniej 
u ż y w a n e przewodniki sznurowe z izohujyą podług litery b, a wyra­
biają obecnie już tylko l i nk i z Ż3"lą gumową W. Hertz. 

Z a s t ą p i e n i e nowej i n s t a l a c j i e lektrycznej do przeno­
szenia energ i i przez pa rową . Puszczone w ruch z wiosną 1899 r. 
istalacye chłodzące rzeźni miejskich w Monachium posiadah* połą­
czenie z siecią kabl i stacja miejskiej elektiycznej, zarówno dla działu 

') Por . Przepis3T bezpieczeństwa dla instalacyi e l e k t y c z i y c h 
o prądzie s i lnym. P o d ł u g Przep i sów Związku e lektrotechników nie-

I mieckich ułożyl i K . Gnoiński i W . Hertz. Warszawa 1901, str. 30. 
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maszynowego (maszyny chłodzące, wentylatory i generatory lodu) 
jak i dla oświetlenia. Świeżo jednak rada miejska postanowiła dla 
oświet lenia i przenoszenia energii w y b u d o w a ć własną s tacyę paro­
wą, prądem zaś ze stacyi miejskiej pędzić jedynie wentylatory i ge­
neratory lodu, elektryczny popęd zaś kompresorów i maszyn ch ło­
dzących jak i połączenie oświet lenia z siecią miejską, u t r zymać nadal 
jedynie w charakterze rezerwy. Główną przyczyną tego postanowie­
nia by ła ta okoliczność, że gnój z podściółek, s k ł a d a n y dotychczas 
na własnych wozach i w y w o ż o n y przez rolników okolicznych, ma 
b y ć w przyszłości sterylizowany parą, pod ług metody Venuleth'a 
& Ellenberger'a z Darmstadtu. Oprócz tego, doświadczenie nabyte 
w czasie powodzi, jaka nawiedzi ła Monachium w r. 1899, podczas której 

hale chłodzące przez trzy dni nie o t r zymywały prądu i co za tem 
idzie, nie mog ły być ochł adzane, kazało dążyć do uwolnienia się od bez­
względnej zależności od stacyi miejskiej elektrycznej. Niepośledni 
czynnik wreszcie w tej decyzyi s tanowił i wysoki koszt p rądu elek­
trycznego (90 — 100000 marek rocznie) w zestawieniu z kosztem wła­
snej instalac3Ti parowej, k tó r a zapewnia w danych warunkach znacz­
ne oszczędności, choćby ty lko z tego powodu, iż ogrzanie znacznej 
masy wody (około 30 m3 na godzinek do temperatury 50° C , potrze­
bnej dla flaczarni, dokonywa się parą powrotną, a więc tak dobrze 
jak za darmo. i. p. w. 

(Z. d. B . D . V . 1900). 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 

Komunikacye. Dr. ż. Warszawsko-Kalinka. Rada zarządzająca 
dr. ż. Warszawsko-Wiedeńsk ie j o t rzymała zawiadomienie urzędowe, 
pod ług k tórego złożony do ministerynm komunikacyi projekt tech­
niczny dr. ż. Warszawsko-Kaliskiej , z małoznaczącemi zmianami, 
został zatwierdzony i do wykonania zwrócony. W nas tęps twie po­
wyższego zawiadomienia, roboty prowadzone będą jednocześnie na 
czterech oddzia łach w porządku, j a k i j u ż wskazal iśmy 2). 

(Rozwój). 
Tramwaje elektryczne w Krakowie oddane zostały do u ż y t k u 

publicznego d. 20 marca r. b. ar. 
Kolej elektryczna łódzka. W y k a z miesięczny. 

xvT i , W porównan iu W m . lu tym s. s. . r . . . 
/ i >ioi - .(„-,1 z t ymże m i e s i ą c e m (d. 28) 1901 r. { l 2 9 ) 1 9 0 Q £ 

Przebieżono wagonami wiorst . . 156 426 -f- 54 618 
Przewieziono pasażerów . . . . 658 358 - j- 132 577 

Dochód rub 32792,13'/; + 6075,90'/, 
Z a c z a s od 1 stycz- W porównaniu 
nia po dzień 28 lu - z t y m ż e czasem 

tego 1901 r. 1900 r. 
Przebieżono wagonami wiorst . . 328 245 -f-121 995 
Przewieziono pasażerów . . . . 1402224 -f- 322 019 

Dochód rub 69800,18 - f 14868,26'/; 
Szybkobiegnące drogi żel. elektryczne. Ph i l i pp i i Griebbel ogłosili 

w Berlinie broszurkę p. t. „Elektr ische Schnellbahnen zur Verbindung 
grosser Stadte", k tóra zajmuje się g łównie projektem dr. żel. elek­
trycznej pomiędzy Berl inem a Hamburgiem. Projekt ten został wrę ­
czony przez au to rów w r . 1899 ministrowi robót publicznych i za­
wiera k i lka ciekawych, choć pobieżnie tylko skreślonych, szczegółów. 
Wierzch plantu ma szerokości 16 m i jest urządzony dla trzech l i n i i , 
z k t ó r y c h jedna m a być zapasowa. P r z y tak bowiem szybkim ruchu, 
j a k i jest projektowany (prędkość 200 km na godzinę) niepodobna do­
k o n y w a ć jakichkolwiek napraw na l i n i i zajętej . Wysokość nasypu 
6 OT, a dolna szerokość 34 m, czyl i wraz z rowami i drogami potrzebny 
będzie pas ziemi o szerokości 45 — 50 m. Szyny mają być uk łada ­
ne podwójnie , ko ła zaś otrzymają obrzeża środkowe. Ż a d n y c h 
zwrotnic nie będzie, nie dające się un iknąć krzywe mają być w y ­
konane o promieniu możliwie dużym. Stacyi pośrednich nie będzie. 
W a g o n y mają być bardzo długie i posiadać duże koła. Stacya c e n ­

tralna znajduje się na Elbie , skąd zostanie doprowadzony prąd t r ó j ­
fazowy o wysokiem napięciu do stacyi drugiego rzędu, położonych obok 
toru i prze twarza jących napięcie wysokie na niższe. Sprawność stacyi 
centralnej — 20000 k. p. Pociągi składają się z trzech wagonów i od­
chodzą co 6 minut. Cała przestrzeń, wynosząca 250 km, ma być przebytą 
w l ' / 4 godziny. Koszt przejazdu ma wynosić 7,5 m. 1-ą i 5 m. 2-gą klasą. 
Kap i ta ł zak ładowy, mający wynos ić 140 mil ionów marek, będzie i 
oprocentowany b%, jeżeli ilość podróżnych wyniesie 4-/ 3 mil iony 
rocznie. Projektem takiej samej drogi żel. pomiędzy Berlinem i Ham­
burgiem zajmuje się również istniejące w Berlinie Tow. akc. „Stu-
diengesellschaft fur elektriscłie SchnelJbahnen", do którego należą 
najwybitniejsze firmy elektrotechniczne Niemiec. 

U r z ą d z e n i a miejskie. Oświetlenie elektryczne m. Radomia, 
wykonane przez firmę „Olszewicz i K e r n " , jako przedstawicie lkę To­
warzystwa „Union" w Rydze, jest czynne od d. 15 marca r. b. Stacya w y ­
posażona jest dwiema lokomobilami compound Lanz"a z Manheimu, 
o sile po 110 k. p. Woda , czerpana ze studni artezyjskiej 180 stóp g łę ­
bokiej, zmiękczana jest w przyrządzie „Dervaux" . Z lokomobilami 
sprzężono dwie sześciobiegunowe dynamo dla prądu stałego, 
o napięciu 550 wolt i sile 118 amperów. Dynamo robią 600 obrotów 
na minu tę . Baterya akumula torów systemu Planche składa się 
z 262 ogniw, wys ta rcza jących na 400 amperogodzin. Miasto oświe­
tlone jest obecnie przez 58 lamp łukowych . Miasto płaci rocznie 
T-wu „ U n i o n " 6000 rub. za 50000 kilowatt-godzin. P r z y oświet leniu 
mieszkań prywatnych opłata wynosi 40 kop. za k i lowat t -godzinę; taksa 
ta dla celów p rzemys łowych obniżona została do 18 kop. Dyrekto­
r e m instalacyi został inżynier-mechanik Wi to ld Idzikowski . ar. 

Wodociągi we Lwowie oddane zosta ły do u ż y t k u publicznego 
d. 9 marca r. b. «r. 

Zużycie węglika wapnia (karbidu) iv Niemczech. P o d ł u g sprawo­
zdania konsula angielskiego w Sztutgardzie, znajdują się w Niem­
czech 32 małe miasta (z ludnością dochodzącą do 5000 mieszkańców), 
posiadające oświet lenie acetylenowe; wielka ilość innych miast ma 
zamiar takież oświet lenie wprowadzić . Inne zastosowanie znajduje 

') Do czytelników pisma naszego zwracamy sie z prośbą o stale i nieustanne zasilanie 
wiadomościami rzeczowemi wszystkich rubryk działu niniejszego. Listy przesyłać można do re­
dakcji, allio też wprost do członki redakcyi. inżyniera A . Rosseta w Warszawie (Włodzimier­
ska K), pod którego kierunkiem dział niniejszy pozostaje. 

-I Por. Przegl. Techn.. Nr. 4 r. b.. str. 87. 

węglik wapnia przy oświet laniu pociągów przez mieszaninę gazu 
zwykłego z acetylenem. Zużycie karbidu w Niemczech w r. 1900 
oceniają na 17000 t; odpowiadająca temu ilość świat ła r ówna się 
ilości świa t ła , wytworzonej przez 7000000 galonów (31500000 /) na­
fty. Rozwój oświet lenia acetylenowego bynajmniej nie zaszkodził 
rozpowszechnianiu się świa t ła elektrycznego; na oświetlenie gazowe 
również mało oddz ia ływa to współzawodnic two; przedewszystkiem 
zagrożone jest oświetlenie naftowe. Konsul angielski w Sztutgardzie 
przypuszcza, że przywóz nafty amerykańsk ie j do Niemiec, k tórej 
war tość dochodzi do 125000000 fr., wkró tce znacznie zmaleje. 

(L'Ecł. E l . , zesz. 4 z d. 26, I. 1901). W. It. 
P r z e m y s ł i handel. Wywóz surówki rossyjskiej. Do Liworno 

przyszedł transport p róbny (100 t) surówki rossyjskiej z Kierczu. ar. 
Nowe towarzystwa. W Brukseli , założono z kap i ta łem 5 mi l . fr. 

„Rossyjskie Tow. bezimienne przemysłowe i handlowe, dawniej 
E . Haebler", w celu eksploatacyi przędzalni bawe łny w Dąbrowie 
pod Łodzią i huty szklanej „ K a r a " w Piot rkowie .—Powsta ło „Tow. 
p roduk tów chemicznych „ P r a g a " z kapi ta łem 500 000 rub. dla eks­
ploatacyi fabryki p. f. „ W e l t i S-ka". ar. 

Dochody przedsiębierstw. Tow „Bormann , Szwede i S-ka" dało 
w r. z. 170265 rub. zysku, z czego 45000 rub przeznacz3Tło na dy­
widendę, wynoszącą 2\%. — „Tow. manufaktury sukienniczej J a k ó b 
Halpern w Tomaszowie" dało za r. z. 2% dywidendy od kapi ta łu 
600000 rub. — „Tow. dawniej AL Wolanowski" zarobiło w r. z. 33100 
franków. Dywidendy nie wypłacono . ar. 

W i a d o m o ś c i techniczne. Jedna z nowych 3000-konnych ma­
szyn parowych stojących, dostarczanych przez fabrykę Brac i Sulzer 
w Winterthur dla miejskiej stacyi elektrycznej Schiffbauerdamm 
w Berlinie, wykaza ła podczas prób gwarancyjnych, ubiegłej jesieni, 
następujące rezultaty: 1) zużycie pary na 1 k. p. i godzinę, po odcią­
gnięciu wody kondensacyjnej w przewodach parowych, wynosi ło 
przy parze przegrzanej do 305,5 — 323,2° C. w skrzynce wentylowej 
wysokiego ciśnienia od 4330 — 4279, przecięciowo 4308 kg; 2) przy 
umiarkowanie przegrzanej parze do 277° C. — 4006 i 3) przy nasy­
conej parze 5259 — 5267, przecięciowo 5263 kg. Ciśnienie względne 
pary w kot łach waha ło się podczas prób pomiędzy 13,4 i 13,8, ciśnie­
nie początkowe przy maszynie pomiędzy 12,75 i 13,33 atm.—Wydaj­
ność 1 kg węg la wynosi ła 1056,7 względnie 986, względnie 961,7 
wattgodzin, a zatem przy parze wysokoprzegrzanej około 10^ więcej 
niż przy nasyconej.— K a ż d y z 8-u kot łów parowych wodnorurowych 
Heine'go, na leżących do tej stacyi, ma 303 m- powierzchni ogrze­
walnej i 3,95 m* powierzchni rusztów. P o w y ż s z a baterya ko t łów 
posiada dwa wspólne przegrzewacze systemu Schmidt'a z oddzielne-
mi paleniskami, każdy o 250 OT2 powierzchni ogrzewalnej i 3,39 m* 
powierzchni rusztów, oraz jeden „economiser" Green'a o 448 rurach. 

(Z. d. B . D . R . V.) i. p. w. 

Zjazd VII fabrykantów cementu portlandzkiego i techników cemen­
towych P a ń s t w a Rossyjskiego odbędzie się w Petersburgu, w d. 29 — 
31 marca r. b. Otwarcie Zjazdu nastąpi d. 29 marca, o godz. 11-ej 
przed południem, w restauracyi na Mojce 58. 

Towarzystwa techniczne. Sekcya techniczna warszawska. Po­
siedzenie z d. 19 marca r. b. Inż . K . Łubkowsk i mówił o torfie, j a ­
ko materyale opałowym. Odczyt ten w piśmie naszem drukować za­
mierzamy i z tego powodu treści jego tu nie podajemy. 

Sprawę komisyi do rozpatrzenia taryf celnych za ł a twiono 
w ten sposób, iż uproszono inżynierów pp. P . Drzewieckiego, A . Ros-
seta i L . Rossmanna o zorganizowanie komisyi złożonej z dwudziestu 
k i l k u członków, w której skład wejść mają tak przemys łowcy jak i i n ­
żynierowie . J. M. 

Sekcya górniczo-hutnicza. D . 16 marca r. b. p. Michał Świeżyń-
ski mówił o akumulatorach elektrycznych (dokończenie) , miano­
wic i e : o budowie akumula to rów i różnych ich typach, o ładowa­
niu i roz ładowywaniu akumula to rów, o urządzaniu bateryi akumu­
latorów, wreszcie o kosztach urządzenia instalacyi elektrycznych 
z pomocą e lek t romotorów. K. S. 

Ze Stowarzyszenia techników. N a posiedzeniu p ią tkowem w d. 22 
marca r. b. wypowiedz ia ł inż. H . Karp ińsk i odczyt: „Rzut oka na zna­
czenie garbarstwa w wieku X I X " . Prelegent w wymownych sło­
wach i zajmująco opowiedział o sposobach garbowania i przebiega 
wynalazków w t y m dziale przemysłu od początku stulecia ub ieg łego 
aż do ostatnich chwi l i zakreślił obecne dążenia p racowników na tem 
polu. Prelegent dłużej się za t r zymał nad wybitna rolą chemii w gar­
barstwie w ostatnich czasach, w końcu zaś przytoczył odpowiednie 
dane statyczne o rozwoju tego przemysłn w Króles twie Polskiem 
i Rossyi . / . Gr. 

Wspomnienia pozgonne. S. p. Jan Mielecki, b. wychowa-
niec Szkoły Centralnej w Pa ryżu , zmar ł 17 b. m. w Kownatach (gub. 
Kaliskiej i, w wieku lat 67. ar. 
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G Ó R N I C T W O I H U T N I C T W O . 

Przemysł górniczy i hutniczy w Galicyi w r, 1898.l) 
W r. 1898 war to ść ciał kopalnych, wydobytych w całej 

A u s t r y i , wynos i ł a 94 870874 złr . (więcej o 6351721 złr., czy l i 
7,182 niż w roku poprzednim), a w a r t o ś ć p r o d u k t ó w hutni ­
czych 42 453595 złr . (więcej o 3277959 złr., c zy l i 8,37% niż 
w roku poprzednim). W a r t o ś ć p r o d u k t ó w górn i czych i hu ­
tniczych, razem wz ię tych , a więc po po t r ącen iu war tośc i rud, 
u ż y t y c h do p rze róbk i w hutach, wynos i ł a 120 602 725 złr . 
(więcej o 8283997 złr., czy l i 7,37% niż w roku poprzednim). 

U d z i a ł G a l i c y i w powyżej przytoczonych danych, doty­
czących samych ciał kopalnych, wynos i ł co do g ó r n i c t w a 
2,122, co do hutnic twa 2,492, a co do g ó r n i c t w a i hutnic twa 
razem wzię tych , po po t rącen iu war tośc i rud, u ż y t y c h do prze­
róbki , 2415201 złr., czy l i 22 war tośc i produkcja całej Aus t r ju 
i przedstawia się j ak nas tępu je : 

Górnictwo. 

Nazwa ciał ko­
palnych 

L i c z b a 
przedsię-
bierstw 

o * 

csa 
N S 

Produ-
kcya 

W a r t o ś ć 
produ­
k t ó w 

Cena prze­
ciętna za 1 
centn. metr. Nazwa ciał ko­

palnych 
wople w 

ruchu 
O O 
3 - ° 

centn. 
metr. złr. złr. ct. 

Ruda żelazna . . 22 — 44 13 29,55 
„ ołowiana. 2 1 415 24 339 158 904 6 53 
„ cynkowa. . 17 5 323 58 903 26 974 _ 46 
„ siarkowa. . 1 - — — — — — 

Węgie l brunatny . 13 5 919 792 596 355 826 44,89 
„ kamienny . 12 5 2 878 7 941 321 1 468 386 _ 18,49 

Razem w r. 1898 . 67 16 4 535 8 817 203 2 010 103 _ 
„ i „ 1897 . 67 17 4 632 8 729 867 2 023 630 — 

Zatem w r. f więcej — — — 87 336 — - — _ 
1898 \ mniej — 1 97 — 13 527 — 

W ę g l a ' k a m i e n n e g o wydobyto o 66197 cent., czy l i 0,83% 
mniej i zatrudniono o 34 robo tn ików więcej , niż w r. 1897. 
W a r t o ś ć wydobytego węgla kamiennego by ł a mniejsza o 9640 
złr., czjdi 0,65%, a cena jednego centnara metrycznego podnio­
sła się o 0,03 ct. N a jednego robotnika przypada produkcya 
2759 cent. (mniej o 57 cent.), war tośc i 510 złr. (mniej o 10 złr.) . 
W Jaworznie wyprodukowano 5372735 cent., w Sierszy-
Myślachowicach 2324162 cent., w Tenczynku i Je leniu 
244424 cent. Sprzedaż w ę g l a kamiennego zmnie j szy ła się 
o 441285 cent. N a rzekach Przemszy i W i ś l e sp ławiono 
239400 cent, (więcej o 33295 cent.). 

Hutnictwo. 

Produkt 

L iczba 
przedsię­
biorstw 

p S ~ -o 
* -3 xi ' i 
N B 

Produ­
kcya 

War to ść 
produ­
k tów 

Cena prze­
ciętna za 1 

centn. metr. 

wople w 
ruchu 

.2 o centn. 
metr. zlr . złr. ct. 

Surowiec . . . . 1 1 242 16 873 75 928 4 50 

Ołów — — - — 123 1897 15 42 

Cynk 3 3 384 39 407 979 317 25 5 

Razem w r. 1898 . 4 4 626 56 403 1057 142 — — 

JP* „ „ 1897. 4 3 540 45 575 602 659 — — 

Zatem J więcej 1 86 10 828 154 483 — -
w r. 1898 \ mniej — — — — 

R u d y żelaznej wydobyto w r. 1898 mniej o 27007 cent. 
war tośc i mniejszej o 9993 złr . i zatrudniono o 155 ro­
b o t n i k ó w mniej n iż w r. 1897. R u d ę w ilości 44 cent. w y ­
dobyto, jako produkt uboczny przy kopalni cynku . 

R u d y ołowianej wydobyto w r. 1898 mniej o 1952 cent., 
czy l i 5,63';,', war tośc i większej o 3186 złr . czy l i 2,05,2 i zatru­
dniono o 23 r o b o t n i k ó w więcej , n iż w r. 1897. Cena jednego 
centnara metrycznego rudy ołowianej podnios ła się o 49 ct. 
Z wydobytej rudy ołowianej sprzedano w A u s t r y i 33S6cent., 
a 20953 cent. wywieziono do huty Walter-Croneck na Śląsku 
pruskim. 

R u d y cynkowej wydobyto o 3465 cent., czy l i 5,56$ 

™™k W ^ . S 6 M l S ? z o c z y l i 1 3 , 8 ^ ' i za t rą - | Własnego" y ^ i y ^ ^ W ^ ^ ^ g a i m a n u 

Surowca wyprodukowano mniej o 1598 cent. czy l i 8,652, 
war tośc i mniejszej o 7191 złr., czy l i 8,652 i zatrudniono 
o 7 r o b o t n i k ó w mniej niż w r. 1897. D o powyższej produkcju 
surowca zuży to 34 332 cent. rudy żelaznej , sprowadzonej 
p rzeważn ie z K r ó l e s t w a Polskiego, war tośc i 38062 złr. (mniej 
0 1948 złr.). Do przetopienia zużyto 5782 cent. wapienia 
1 23295 cent. węgla drzewuego. Oprócz tego przetopiono 
w 2-ch piecach k o p u ł o w y c h 71655 cent. żelaza, war tośc i 
573240 złr. Ołów metaliczny wyprodukowan} 7 został , jako 
produkt uboczny w 3-ch hutach cynkowych. C y n k u wypro­
dukowano w 3-ch (więcej o 1) hutach o 12 396 cent., c zy l i 
45,892 więcej , war tośc i o 461238 złr., c zy l i 89,03% większe j , 
n iż w roku poprzednim, i zatrudniono o 93 r o b o t n i k ó w wię­
cej. Z produkcyi tej przypada 37 091 cent. (więcej o 11452 
cent.) na cynk metaliczny, przecię tnej ceny 25 złr. 5 ct. 
(więcej o 5 złr . 76 ct.) za 1 cent., a 2316 cent. (więcej 944 cent.) 
na m i a ł cynkowy średniej ceny 21 złr . 66 ct. (więcej o 4 złr . 
47 ct.) za 1 cent. Do powyższej produkcyi zuży to 69127 cent. 

dniono o 25 r o b o t n i k ó w mniej niż w roku poprzednim. Cena 
jednego centnara rudy cynkowej spad ła o 4 ct. Z wydoby­
tej rudy cynkowej oddano 55 792 cent. do huty w K r z u , 
5Ó65 cent. do huty w Niedzieliskach, a 8270 cent. do huty 
w Trzebin i . 

R u d y siarkowej nie wydobywano w t y m roku w G a l i c y i , 
podobnie jak w latach poprzednich. 

W ę g l a brunatnego wydobyto o 185458 cent., c zy l i 
30,552 więcej , war tośc i większej o 7252 złr., czy l i 2,082 i za­
trudniono o 26 r o b o t n i k ó w więcej , n iż w r. 1897. Cena je­
dnego centnara metrycznego węg la brunatnego spadła o 12,52 
ct. N a jednego robotnika wypada produkcya 862 cent. metr. 
(więcej o 182 cent.) war tośc i 387 złr . (mniej o 3 złr.). 

') Por . „Przegląd Techniczny", 1899, Na 32, str. 537. 

W I A D O M O Ś C I 

zakupionego w kraju, war tośc i 2131 złr. i 7513 cent. zakupio­
nego w Niemczech gaimanu^ war tośc i 63 302 złr., oraz 99138 
cent. sprowadzonej ze Śląska pruskiego i Szwecyi blendy cynko­
wej, war tośc i 300743 złr.; oprócz tego 18075 cent. w kraju, 
a 10000 cent. w Śląsku prusk im zakupionego m a t e r y a ł u cyn­
kowego, war tośc i 218 863 złr. H u t a w Niedziel iskach przero­
biła 18702 cent. cynku, war tośc i 380967 złr . na 19544 cent, 
(więcej o 598 cent,") biel i cynkowej, war tośc i 492 509 złr. (wię­
cej o 105542 złr.). P r z e c i ę t n a cena 1 cent. metr. b ie l i cynko­
wej w y n o s i ł a 25 złr. 20 ct. (więcej o 4 złr . 78 ct.). Cała war­
tość p r o d u k t ó w górn iczych i hutniczych, po po t rącen iu war­
tości zuży tego w hutach surowca, war tośc i 652 044 złr . (wię­
cej o 288273 złr.), wynos i ła 2 415201 złr. (więcej o 152 683zł r . , 
czy l i 6,752). f C m i m n T e e l u i ) (D. n.) (Czasop. 

B I E Ż Ą C E . 
Bilans Towarzystwa „ K o e n i g s - i Laurahutte" za rok 

1899/1900 (za czas od 1 lipca r. 1899 do 1 lipca r. 1900). To­
warzystwa „Koenigs- i Laurahutte" (posiadające zakład metalurgicz­
ny i że lazny „ H u t a Ka ta rzyna" w Sielcaeh pod Sosnowcem, oraz 
w dzierżawie zak ład żelazny „B lachownia" pod Kłobuckiem), dało 
w roku sprawozdawczym następujące Z3'ski: zakład „ H u t a Katarzyna", 
k tórego mają tek nieruchomy (ziemia i budynki) przedstawia war tość 
1623656 rub., majątek ruchomy (urządzenia i maszyny) — 1445024 
rub., da ł w roku sprawozdawczym zysku 644621 rub.. z czego prze­

znaczono na amor tyzacyę 221898 rub. (kapitał amortyzacyjny wynosi 
obecnie 1929681 rub.) i postanowiono wyp łac ić akcyonaryuszom 162 
dywidendy. Zak ład „Blachownia" , k tórego majątek nieruchomy przed­
stawia war tość 117528 rub.. mają tek ruchomy 23189 rub.. dał w ro­
k u sprawozdawczym 147492 rub. straty. Nadmien ić przytem wypa­
da, że kapi ta ł amortyzacyjny na pokrycie war tośc i mają tku rucho­
mego i nieruchomego wynosi obecnie 132 272 rub. K. S. 

(Wiesto. P i n . Prom. i Torg. r. 1901, Na 1). 
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